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Cwny p ra n u m w ra ty i
Lwowie bez dorę- 

**enia do domu . . mięt. *1. 2'—, kwart. 8*— 
* dostawą do domu . mieś. zł.2'40, kwart 7 ’— 

prowincji z prze- 
*yłką pocztową . • mies. zł.2 40, kwart 7-—

**?ranica . . . .  . mies. zł. 5 '—.kwart. 15"—

N um er M c t o u
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I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 .  

Konto PKO Lwów  
H i 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI! 
LW ÓW , UL. Z1 M0 R 0 WICZA 1 S I. p .

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.
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R O M U A L D
M IE L C Z A R S K I.

Dnia 30 marca b. r. minęło 10 lat od 
śmierci pioniera polskiej spółdzielczo
ści spożywców — Romualda Mielczar 
skiego. W  życiu jego jaki w zwiercia* 
dle znaleźć można odbicie zwykłej ko- 
łgj losów pokolenia, które wywalczy* 
to niepodległość.

Borykanie się z ciężkiemi warunka
mi, niełedwie nędzą, już od najwcze* 
śniejszej młodości, w szkołach czas 
dzielony między naukę, korepetycje i 
konspirację, socjalizm, aresztowanie 
na 2 tygodnie przed maturą, rok  twier
dzy, wygnanie i studja zagranicą w 
najgorszych warunkach materjalnych 

pod stalą i troskliwą opieką dale* 
kich, ale potężnych władz rosyjskich, 
Praca zarobkowa w Muzeum Rappers- 
wilskiem, połączona z nieprzerwaną 
działalnością polityczną i społeczną, 
tajemny powrót do kraju, znów are* 
sztowanie, znów więzienie, znów wal
ka o byt zdała od kraju, w głębi Ro* 
sJi, wreszcie powrót po złamaniu rewo 
Ûcji i od tej chwili codzienna praca 

bez wytchnienia w ruchu spółdziel- 
C2Ym nad budową podstaw gospodar* 
CZeJ Potęgi ludu polskiego

W  r . 1906 wraz z Edwardem Abra- 
niuwskim i Stanisławem Wojciechów* 
skim zakłada Towarzystwo KoepeTaty 
stów, przy którym zaczyna wychodzić 
dzisiejszy naczelny organ spółdzielczo 
ści spożywców — „Społem".

W  r. 1908 staje wraz z Wojciechow
skim na czele zorganizowanego przez 
siebie t. zw. Biura Informacyjnego, 
które, po wywalczeniu pozwolenia u 
władz petersburskich, przekształca się 
Ha Warszawski Związek Stowarzy* 
szeń Spożywczych — pierwszą organi
zację federacyjną na terenie całego kra 
ju“ (Król. Kongr.).

Związek ten, zatrudniający w  r. 1911 
Zaledwie 8 osób, i mieszczący się w pa 
ropokojowem mieszkaniu, wyrósł obe* 
cnie na największą instytucję gospo
darczą w Polsce, prowadzoną w intere 
Sle najszerszych mas pracujących.

Rozwój ten zawdzięcza Związek 
^Jielczarskiemu, który swą bezprzykła 
dbą pracą, zupełnem wyrzeczeniem się 
zycia osobistego, kieruje instytucją, 
Przeprowadza ją poprzez zamęt wojny 
1 chaos inflacyjny, a wkońcu jednoczy 
W nim cały polski spółdzielczy ruch 
spożywców. Wychowuje działaczy, 
tworzy program ruchu, ujmuje go w 
artykułach w  „Społem" i „Spólnocie"
1 w referatach na zjazdach i konferen* 
ciach.

Jeżeli jednak Mielczarski dokony* 
w ał tego wszystkiego to dlatego, że 

nietylko „ideologiem" — ale prze- 
Wo7 SZVstkiem realizatorem. „Ten rc*
k re ś l i  sniSta sP°^eczny — >ak go o- 

• Dippel — był jednocześnie

spodarczy Ĉ onomlst«

intelektualista —■ Iudo-
rarlr;. ę1^CLycic-em rachunkowości. D o 
radca Skarbu Państw a -  uczył’ małą 
spoluziclnie . . . - • •J Kl powinien byc jej a-
t ^  towarowy". Zdolność syn*

- s_eiP ' '’eSo planowania, dalekie
‘Y^ont'’ łączy z wielkiem poczuciem 

rzeczywistości i jej wskazań.
c atego jest wzorem przywódcy

d Ź v -  H 6!c!ziek^ o .  ruchu, kóry do 
zri . IC ’ 'dealnych celów społecznych 
re:' ^ P°Pr*.ez codzienną prace w sza-

M  f Z y W is t0 Ś c i - 
i d u c h ó w rŜ* êst nietylko ideowo, ale
-  2 ™d ’em- ktf " 'runku nie. •’ pracy  w  tym  kle*
rowvwana iS°  oderwać ani ofiarowywana dwukrotnie teka ministe*

Romantyk go* 
rozważnym praktykiem, 

y intelektualista

Utworzenie specjalnego Funduszu 
Obrony Narodowej.

Warszawa. 9. 4. (PAT.) Dnia 8 b. rn. 
odbyło się pod przewodnictwem p. 
premjera M. Kościałkowskiego posie* 
dzenie Rady ministrów.

Rada ministrów uchwaliła na podsta 
wie uzyskanych ostatnio -od Izb usta* 
wodawczych pełnomocnictw pierwsze 
projekty dekretów. M. in. Rada mini
strów przyjęła projekt dekretu Prezy* 
denta Rzplitej o Funduszu Obrony Na 
rodowej. Dekret ten przewiduje stwo
rzenie specjalnego funduszu Obrony 
Narodowej, na k tóry złożyłyby się su* 
my, płynące ze sprzedaży nieruchomo* 
ści państwowych, pozostających pod 
zarządem wojska, a dla państwa zbęd
nych. Pozatem Fundusz ów zasilany 
byłby również wpływami, przekazywa* 
nemi nań z m oty  szczególnych przepi
sów ustawowych. To ramowe ujęcie 
zagadnienia zapewnia Funduszowi 
możność korzystania z wszelkich wpły* 
wów, jakie w danym czasie i warun
kach będą osiągane. W  myśl projektu 
dekretu, takim wpływem, wynikają* 
cym ze szczególnego przepisu ustawo
wego, będzie dotacja budżetowa na 
cele Funduszu Obrony Narodowej. 
Stworzenie Funduszu O brony Naro
dowej zapewni ciągłość realizacji planu 
materjałowego zaopatrzenia armji, nie* 
zależnie od okresów budżetowych.

W  związku z tym projektem dekretu 
Rada Ministrów uchwaliła projekt de
kretu Prezydenta Rzplitej o zezwole
niu na sprzedaż niektórych nierucho* 
mości państwowych, stanowiących wła
sność Skarbu Państwa a pozostających 
pod zarządem wojska na cele Fundu
szu O brony Narodowej.

W  dalszym ciągu Rada Ministrów 
przyjęła rozporządzenie o uznaniu sto* 
warzyszenia „Związek Harcerstwa Pol
skiego za stowarzyszenie wyższej uży
teczności. N a  mocy tego rozporządzę* 
nia „Związek Harcerstwa Polskiego" 
otrzymuje również przywilej wyłączno

ści organizowania i prowadzenia pracy 
harcerskiej.

Następnie, na podstawie dekretu 
Prezydenta Rzplitej z dn. 14 listopada 
1935 r. o specjalnym podatku od wy* 
nagrodzeń, wypłacanych z funduszów 
publicznych — Rada Ministrów uchwa 
lila rozporządzenie o świadczeniach w 
naturze, podlegających specjalnemu po 
datkowi. W  myśl tego rozporządzenia, 
podatkowi temu podlegają niektórc- 
świadczenia w naturze, jak bezpłatne 
mieszkania, deputaty (np. bezpłatne- i 
używanie gruntów rolnych), wyżywie
nie w naturze, ordynarje.

Zkolei Rada ministrów uchwaliła 
rozporządzenie w sprawie statystyki 
cen.

M U S S O L IN I B Ę D Z IE  P R O W A D Z IĆ  
W O JN Ę  D O  K O Ń C A .

Rzym . 9 IV. (P A T .)  Dzisiejsza  d e k la ra 
cja M usso l in icgo ,  z łożona  na p os iedzen iu  
R a d y  m in is t rów ,  k o m e n to w a n a  jest  jako  
o d p o w ie d ź  na os ta tn ią  m ow ę min. F.dena. 
w y g ło sz o n ą  w  Izbie gmin. Ja k  w iad o m o ,  
w  m owie  tej min. E d en  ośw iadczy ł ,  iż by* 
l o b y  n ied o p u szcza ln e ,  a b y  operac je  w o j 
skow e w  A fryce  w schodn ie j  b y ły  p r o w a 
d z o n e  ró w n o leg le  z ro zm o w am i p o jed n a w -  
czemi na  terenie  genew skim . Z  deklarac j i  
MussoLiniego w yn ik a ,  żc rz ąd  w iosk i  za; 
m ierzą  p ro w a d z ić  da lszą  akcję w o je n n ą  w 
A fry ce  w schodn ie j  aż do zupełnego znie
sienia armji negusa, n iezależn ie  od  p rz e 
b iegu  ro z m ó w  p o jed n a w c zy c h  w G enew ie .

L O T Y  W ŁO SK IE D O  ST R A T O SFE R Y .
R zym . 9 IV. (P A T .)  Lotn icy  w łoscy  do* 

k o n a li  osta tn io  k i lku  u d a ły ch  lo tó w  do 
stra tosfery .  Płk. Bazz i  o s iągnął  w yso k o ść  
14.000 m etrów , a ko t .  Tond.i 13.800 m e
trów .  N a jn iż sz a  tem p e ra tu ra ,  j ak ą  n a p o 
tkal i  lo tn icy ,  w y n io s ła  62 s to p n i  pon iże j  
zera .

Sprawa w o jn y  gazow e j
na Komitecie 13-tu.

E PILO G  O S Z U S T W  W  K A SIE  
C H O R Y C H .

Poznań. 9 IV. (P A T .)  Sąd  o k rę g o w y  w 
Lesznie, p o  k i lk u d n io w e j  ro zp raw ie  skazał 
b. d y re k to ra  K asy  ch o ry ch  M aliszew sk ie ;  ] 
go  za sprzen iew ierzen ie  i fa łszow anie  d o 
k u m e n tó w  na knre  4 lat więzienia  oraz  na 
u t ra tę  p ra w  o b y w a te lsk ich  na przec iąg  4 
lat . O s k a rż o n a  M a ń k o w s k a -S k o tn ic k a  zo-  ̂
stała  skazana  na k a rę  4 i p ó l  lat  wiezienia 
za p rzy w łaszczen ie  i fa łszow an ie  d o k u m en  
tów . P o n a d to  od  o sk a rżo n y c h  zasąd z o n o  
so l idarn ie  na  rzecz Kasy chorych  37.937 zl. 
o raz  510 zł. ty tu łe m  o p ła t  są d o w y c h .  O ;  
b ro ń c a  M ań k o w sk ie j  z ap o w ied z ia ł  a p e la 
cję.

Genewa. 9. 4. (PAT.) 'Wczoraj ras* 
poczęło się posiedzenie Komitetu 13. 
Jedynym tematem obrad była sprawa 
sposobu prowadzenia wojny przez 
wojska włoskie. Komitet postanowił 
zwrócić się do Międzynarodowego Ko 
mitetu Czerwonego Krzyża z prośbą o 
zakomunikowanie mu informacyj co 
do rzekomego używania przez wojska 
włoskie gazów trujących.

Komitet Czerwonego Krzyża, do 
którego zwrócił się Komitet 13-tu, nie 
udzielił dotychczas żadnej informacji i 
uzależnił ich udzielenie od decyzji za
rządu towarzystwa. Delegacja angiel* 
ska natomiast przedstawiła dokument, 
przytaczający dawniejsze skargi abi* 
syńskie w sprawie używania przes 
wojska włoskie gazów trujących oraz 

| zawierający oświadczenie k ilku  leka- 
j rzy angielskich i dr. Junod z Między*
| narodowego Czerwonego Krzyża. W  
I oświadczeniach tych lekarze zeznają, iż 
| leczyli w kilkuset wypadkach zatru- 
' tych gazami (gazem musztardowym).

W  wyniku dyskusji Komitet 13-tu 
powołał Komitet prawników, który 
ma zbadać konwencje o prowadzeniu 
wojny z punktu widzenia procedury, 
według której mają być badane i 
stwierdzane ewentualne naruszenia 
konwencyj.

Pozatem Komitet 13*tu postanowił 
upoważnić swego przewodniczącego 
ambasadora Madariagę oraz sekreta* 
rza generalnego Ligi N arodów  do 
wznowienia kontak tów  z obu strona
mi.

W  czasie dyskusji zaznaczyła się 
duża różnica zdań między delegacją 
angielską i francuską. Delegacja angiel 
ska dąży do przyspieszenia decyzji w 
sprawie zawieszenia kroków  wojen* 
nydh i zarzuca komitetowi powolność 
procedury. Delegacja francuska wycho 
dzi z założenia, iż należy unikać zao
strzenia sytuacji.

DESZCZ IPERYTOWY.
Addis-Abeba 9. 4. (PAT.) Rząd 

abisyński ogłosił następujący kom uni
kat: według doniesień otrzymanych z 
Quoram, samoloty włoskie przelatują 
od 4 dni, bez przerwy, nad frantem 
północnym i leżącemi za nim obszara* 
mi, polewając ziemię iperytem. Są bar 
dzo liczne ofiary, zwłaszcza wśród lud 
ności cywilnej.

Londyn. 9. 4. (PAT.) Korespondent 
Reutera donosi, że według niespraw
dzonych pogłosek, k tóre doszły do 
Addis*Abeby, do sukcesu Włochów 
na froncie północnym przyczyniło się 
w znacznej mierze zastosowanie nowe
go gazu trującego, który przenika, naj 
bardziej nawet udoskonalone maski 
gazowe. Osoby zatrute tym gazem, śle 
pną, głowa ich puchnie i po 20*minu- 
towych strasznych mękach umierają.

Francja na ro zd ro żu .
Bronić W łochy, czy trzym ać sią Anglji?

Paryż, 9. 4. (PAT.) Jak piszą dzicn* 
niki paryskie, Francja zdaje sobie spra 
v,ę z tego, żc w razie zaostrzenia san- 
Mcyj Rzym nie zechce uczynić nic dla 
zmniejszenia niebezpieczeństwa, wyni* 
kającego z naruszenia przez Niemcy 
traktatu lokarneńskiego. Pod pokryw
ką sprawy abisyńskiej toczy się dziś w

m i i  ii i i i i a y , i  i i i ' i  i m u  1 1  u  i

rjalna, ani osobiste, choćby najskrom
niejsze wymagania.

Dopiero śmierć zabiera go niemal 
wprost od warsztatu pracy.

Z A M O R R A  N IE  B Ę D Z IE  A P E L O W A Ć .
M adryt. 9 IV. (P A T .)  P rem jc r  A z a n a  

z łoży ł  na  ręcę tym czaso w eg o  p re zy d e n ta  
r ep u b l ik i  M ar t in c za  B a rr io  dym is ję .  P r e 
z y d e n t  dym is ji  nie p rzy ją ł ,  p rzeto  A.zana 
p ozos ta je  szefem rządu .  Z głoszen ie  dym isji  
p rz ez  A z an ę  m iało ch arak te r  wyłączn ic  fo r  
m alny.  Kola  d o b rz e  p o in fo rm o w a n e  o- 

. św iadcza ją ,  że b. p re z y d e n t  Z a m o ra  mc 
I o d w o ła  się z p o w o d u  u ch w a ły  K or tczów ,
> k tó ra  s p o w o d o w a ła  jego  rezygnację  do
> t r y b u n a łu  gw aranc j i  k o n s ty tu cy jn y c h .

] R O O SEV E LT M A  W IĘ K SZ O ŚĆ  
• G Ł O SÓ W .

Genewie właściwie cała rozgrywka lo- 
karneńska. Francja jednak nie da się 
odwrócić pod żadnym pretekstem afry 
kańskim od swej troski o granice za* 
chodnie.

Jeśli Francja raz jeszcze pójdzie za 
Anglją przeciw Włochom — pisze „Pa 
lis Midi" — to może to doprowadzić 
do przegrupowania zarówno w Alpach 
jak nad Renem.

W  każdym razie, stwierdza „Excel* 
sior", rząd francuski będzie się obec
nie wystrzega! na terenie genewskim ,
wszelkich prób pośrednictwa między i Stoi9<;y,n n ? ^  W tym, m o-y  I mcncic p oc iąg  to w a r o w y  ruszył, obc ina jąc

n ieszczęsnem u ch ło p cu  głowę.

N o w y  Jork. 9 IV. (P A T .)  W e w s tęp n y ch  
w y b o ra c h  na p re z y d e n ta  St. Z je d n o c z o 
n ych  w stanic W isco n s in  R ooscve lt  u zy ;  
ska ł  d o tychczas  234.776 g ło só w  w obec  
104.494 g ło só w  o d d a n y c h  na j e d y n e g o  kan 
d y d a ta  rep u b l ik ań sk ieg o  B ornha

T R A G IC Z N Y  W Y P A D E K .

C iech an ó w .  S IV. (P A T .)  N a  stacji Ko- 
nojik i  p o d  C iec h an o w em  z d arzy ł  się t rag i 
czny  w y p a d ek .  14;lctni uczeń szko ły  h a n 
d low ej w M ław ie  E u g cn ju sz  T om aszew ski  
chcąc skrócić  sob ie  d rogę  do  pociągu  o so 
b o w e g o .  k tó ry m  miała p rzy jech ać  z M ław y  
jego m atka ,  p r ó b o w a ł  p rzed o s tać  się p o d

Anglją a Włochami.
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Wiadomości bieżące.
C zw a rte k9

kw ietnia 1936

Wielki C zw artek  
Jutro: Wielki P ią tek  

W sch ó d  s ło ń c a  4'53
Z a c h ó d  „ 18'22

TEATR WIELKL
C zw artek ,  p ią tek  i so b o ta  tea t r  n ieczy n 

ny .
N ie d z ie la  god z .  20 ,,Bal w S a v o y u ‘ .
P o n ie d z ia łe k  god z .  15.30 „ K o resp o n d en t  

w asz  d o n o s i" .  — G o d z .  20 .M a n o n "  opera.
W to r e k  godz .  20 „Bal w  S a v o y u “ .
Ś ro d a  g odz .  20 „R ycerskość  w ieśn iacz i"  

i „Pa jace" opera .
C zw a r te k  god z .  20 „ K o re s p o n d e n t  wasz 

d o n o s i" .
P ią tek  g o d z .  20 „C y g an e r ja "  op e ra .
S o b o ta  godz .  20 „ K o re s p o n d e n t  wasz 

d o n o s i" .

T E A T R  ROZM AITOŚCI.
W e  czwartek ,  p ią tek  i so b o tę  tea t r  n ie 

czynny .
N ied z ie la  god z .  20 „Tra f ika  pan i  gene? 

ra low ej" .
P o n ie d z ia łe k  godz .  20 „Tra f ika  pan i  ge 

n e ra ło w e j" .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „ G o lg o ta"  Ż y w o t  i M ęk a  J e 

zusa  C h ry s tu sa .
K O P E R N I K :  „Król K ró ló w " .
M A R Y S I E Ń K A ;  , K ró l  K ró ló w " .
P A X : „G o lg o ta "  (Zycie  i męka C hry?  

stusa).

— T E A T R Y  M IEJSK IE — dziś n ieczyn? 
ne.

— W ielki T y d zień  w  Teatrach m iej
skich. W  W ie lk i  T y d z ie ń  t. zn. w 
czwartek ,  p ią tek  i sobotę ,  T e a t ry  Miejskie 
nic są czynne. P ierwsze p rzed s taw ien ia :  w 
p ierw szy  dz ień  świąt t. zn. w  niedzielę,  dn. 
12 b. m. o god z in ie  8-mcj w ieczorem : w 
T ea trze  W ie lk im :  „Bal w S a v o y u “ , w T e 
trze  R o zm a i to śc i :  „T ra f ik a  Pan i  Gencra?  
łowej" .

— III. S taggione oporow e p o d  d y r e k 
cją T. M azu rk iew icza  i R. W rag i ,  r o z p o c z y 
n a  swoje  p rzeds taw ien ia  już  w pom edz ia?  
lek. O tw arc ie  nas tąp i  o p e rą :  „ M a n o n "  
M asseneta  z Z o f ją  F c d y c zk o w sk ą  w  ro li  t y 
tu łow ej.

W  S tagg ione  w ezm ą u d z ia ł  n a jw y b i tn ie j 
si śp iew acy  Polsk i:  z pań  Ewa Turska?  
B a n d ro w sk a .  Z o f ja  F c d y c zk o w sk ą ,  F ra n c i 
szka P la tó w n a ,  A d a  Lenczewska,  S tefania  
I l in g le ró w n a .  M ar ja  P o p o w ic z ó w n a ,  M arja  
M alińska, M ar ja  R óżycka .  Z o f ja  Krzyszta-  
lowicz.  Z  p a n ó w :  Jó z e f  W o liń sk i ,  M ichał  
H o ły ń sk i ,  A le k sa n d e r  Karpack i ,  E ugcnjusz  
N a r o ż n y ,  R o m an  W raga ,  T a d e u sz  Łowczyń? 
ski, M ichał  M art in i  W . H ilsen ra th -W il iń -  
ski,  Z b ig n iew  Lipczyński,  Jan  R om anow sk i ,  
A . Jc lcńsk i,  J. H la d y .

D y ry g u ją :  T  M azurk iew icz  i J.  I .chrcr
O rk ie s t ra  F i lh a rm o n j i  L wowskie j .  Z espó l  
b a le to w y  p o d  kier. E. W o jn a ra .

KOMUNIKATY.
— G o d zin y  urzęd ow e w czasie Świąt 

W ielkan ocn ych  w urzędach i  agencjach  
p oczt.-tdegr. S łużbę  zew n ę t rzn ą  d la  p u b l i 
czności w  u rzęd a ch  i agenc jach  ogran icza  
się w dn .  11 k w ie tn ia  b r .  d o  17sej g o d z i 
ny. W  u rzęd ach  m ających  d w ó c h  lu b  w ię 
cej u rz ęd n ik ó w ,  m o żn a  w  ty m  d n iu  o g r a 
niczyć  ilość c zy n n y ch  ok ienek ,  po cząw szy  
o d  13-ej g o d z in y ,  p o d  w a ru n k ie m  jed n a k  
w y k o n y w a n ia  czynności  s łu ż b o w y c h  we 
w szys tk ich  dz ia łach .  S łużbę  d o ręczeń  po* 
w in n y  większe u rz ę d y  w y k o n y w ać  w dn iu  
tym  dwuraziowo,  m niejsze  zaś j e d n o r a z o 
w o  tak ,  a że b y  n a d esz ły  do  p o łu d n ia  m a
ter ia ł  zo s ta ł  możliw ie  w  zupełnośc i  d o r ę 
czony .  D o ręczan ie  p rzesy łek  posp iesznych  
o ra z  d o rę cz an ie  i w y d a w a n ie  paczek  żyw* 
nośd iow ych ,  tu d z ie ż  d o k o n y w a n ie  p ro te 
s tó w  weksli  musi być  u sk u te cz n ia n e  w  tym 
d n iu  w e d łu g  o b o w ią z u ją c y c h  przep isów . 
W  d n iu  12 kw ie tn ia  br .  z ew n ę t rzn a  s łużba  
pocz tow a ,  o ra z  s łu żb a  d o rę cz eń  p rzesy łek  
p o c z to w y c h  us ta ją  w  zupełnośc i .  W y ją tek  
w  służb ie  d o ręczeń  w  ty m  d n iu  s tanow ią  
pocztki żyw nośc iow e  i  p rzesy łk i .  W  dn iu  
13 kw ie tn ia  b r .  (p o n ied z ia łek )  u r z ę d y  i 
agencje  pe łn ią  n o rm a ln ą  s łużbę  zew n ę trzn ą  
o d  god z .  9  d o  11-ej; na leży  rów nież  za 
rządz ić  j e d n o r a z o w o  d oręczan ie  wszystk ich  
p rzesy łek  p o cz to w y ch .  G o d z in y  u rz ęd o w e  
w  te legraf ie  i te le fon ie ,  ja k  rów nież  w 
po cz to w e)  s łużb ie  w ew n ę trzn e j  pozosta ją  
b ez  zm iany .

— N o w a  dekoracja B ożego  G robu  
w k oście le  św iętej E lżb iety . — S ta 
ran iem  K o m i te tu  Pa ra f ia ln e g o  kośció ł  św. 
E lżb ie ty  we L w ow ie ,  o t rzy m a  w tym  ro k u  
n a  czas W ie lk ie g o  T y g o d n ia  n o w e  dekora* 
cje B o żeg o  G r o b u ,  p e n d z la  P rof .  Feliksa 
W ygrzyw alsk iegO . Z n a n y  A r ty s ta  poświęcił  
p rzesz ło  miesiąc p ra cy  z b o ż n e m u  dziełu, 
w k ła d a jąc  w  nie g o rą c y  zapał i p ietyzm  dld 
w zn ios łego  tem atu .  P raca  lw o w sk ie g o  arty* 
sty, s tw o rz o n a  d la  W ie lk an o c n e j  kontem pla* 
cji serc w ie rnych ,  zyska ła  p o c h w a lę  i apro* 
b a tę  z n a w c ó w  sztuki re lig ijnej.

— „B oże G roby". O B o ż y ch  G r o b a c h  
w sztuce p las tyczne j  o p o w ie  rad jos łucha*  
czom p. Tanina K il jan  * S tan is ław sk a  dziś  
w  czw artek  o  godz in ie  19.00

— „M ieszczaństw o lw ow skie" . O  inic* 
szczaństw ie  lw ow skiem , j eg o  u m i ło 
w a n iu  I .w ow a i Polski ,  o d n iach  b la sk u  : 
d n iach  ża ło b v ,  m ówić  będzie  dr .  A le k sa n d e r  
C zo low sk i ,  dz iś  w czwartek ,  o g o d z in ie  
17.00. A u d y c ję  tę t ransm itu je  R o zg ło śn ia  
lw ow ska  n a  całą Polskę.

— „P:otr Skarga" — słuchow isko  Mi- 
łaszew skiego. C z te rec h se tn ą  roczn icę  u- 
ro d z in  księdza  P io tra  Skargi  uczci Pol?

Pierwszy miesiąc bez deficytu.
Warszawa. 9. 4. (PAT.) W  dniu 8 b. 

m. odbyła się w Ministerstwie skarbu 
konferencja prasowa, na której naczel
nik Janusz Rakowski poinformoiwal 
zebranych przedstawicieli prasy o wy* 
konaniu budżetu za marzec 1936 r., 
wykazującem — poraź pierwszy od 
końca 1930 r. — nadwyżkę dochodów 
nad wydatkami w wysokości 0,6 miljo 
nów zł.

Ministrowie resortowi wyznaczyli 
— celem wzmocnienia kontroli nad 
wykonywaniem budżetu — w każdem 
z ministerstw urzędnika na stanowi
sku nie niższem niż naczelnika wydzja 
lu, odpalwiedzialnego za dokładność 1 
realność układu preliminarza, opraco
wanego przez ministerstwo, oraz za 
zgodność wykonania budżetu z usta? 
wą skarbową. Zakres pracy tych urzę
dników obejmuje m. in. opiniowanie 
resortowych projektów wydatków, im 
terpretowanie przepisów ustawy skar
bowej w porozumieniu z Min. skarbu, 
prowadzenie ewidencji odnośnych 
etatów osobowych, środków lokomo
cji, oraz zadłużenia bieżącego, przygo* 
towanie wnioskow o virements oraz 
wniosków w sprawie wysokości bu* 
dżetu miesięcznego odnośnego minister 
stwa.

Dalsze zarządzenia dotyczą w szcze* 
gólności wydatków osobowych. W  ad* 
ministracji cywilnej na miejsce uwolnio 
nych w każdej jednostce organizacyj
nej dwóch etatów, obsadza stię tylko 
jeden etat.

Wszystkie zastosowane ostatnio śro 
dki i zarządzenia miały na celu defini* 
tywne uzdrowienie gospodarki sk a r 
bowej. Energiczna i konsekwentna 
aklcja rządu w dziedzinie budżetowej 
doprowadziła vw. szybkiem tempie do 
pomyślnych rezultatów. Dowodem tc* 
go są wyniki gospodarki budżetowej 
za ostatnie kilka miesięcy, a przede- 
wszystkiem za miesiąc marzec — osta
tni miesiąc roku budżetowego 1935/36.

W edług tymczasowych zestawtień 
Ministerstwa skarbu, miesiąc marzec 
r. b. zamknięty został w wydatkach

kwiotą 199,0 milj. zł., w dochodach 
i zaś kwotą 199,6 milj. zł., a zatem nad* 

wyżką 0,6 milj. zł. Dla porównania 
nadmienić należy, że marzec 1935 r. 
zamknął się deficytem w klwocie 19,3 
milj. zł. (dochody 184,5 milj. zł., wyda 
tki 203,8 milj. zł.), przyczem wydatki 
w marcu r. ub. były większe niż w 
marcu r. b. o 4,8 milj. zł. Natomiast 
dochody mniejsze o 15,1 milj. zł. Za* 
znaczyć należy, że w marcu r. b. do* 
chody z danin publicznych i monopo
lów bez wprowadzonego od grudnia 
1935 r. specjalnego podatku od uposa
żeń są większe w porównaniu z mar
cem r. ub. o paważną kwotę 8,4 milj. 
złotych. Deficyt za cały ubiegły rok 
budżetowy wyniósł 247 milj. zł. Defi* 
cyt ten byłby większy o około 60 milj. 
zł., którą to kwotę dały reformy o* 
szczędnościowe i podatkowe, wprowa* 
dzone w życie w grudniu r. ub., 
Względnie od stycznia r. b.

N a szczególne podkreślenie zasługu
je faklt, że okres trwałych nadwyżek 
budżetowych, cechujących dobrą kon
iunkturę, skończył się w listopadzie 
1930 r. Zaznaczyć przytem należy, że 
miesięczne nadwyżki budżetowe od 
czerwca do listopada 1930 r. były dość 
skromne i wahały się w granicach od 
0,3 do 0,7 milj. zł. W  ten sposób nad- j 
wyżka budżetowa za miesiąc marzec 
r. b. jest pierwszą nadwyżką od szere* 
gu lat i rozmiarami swemi odpowiada 
mniej więcej nadwyżkom, osiąganym 
w ciągu szeregu miesięcy r. 1930.

Zarządzenia, podjęte przez Rząd, 
zmierzają do tego, aby budżet uleczyć 
na stale. Zrównoważenie budżetu po* 
zwoli dopiero na ‘■ałkowitą realizację 
środków, zmierzających do akywizacjl 
życia gospodarczego. Aktywizacja ta 
następuje nietylko na odcinku podję* 
tych przez Rząd prac, wchodzących w 
ramy planu inwestycyjnego, ale rów
nież na odcinklu inicjatywy prywatnej, 
której popieranie i ożywienie jest jed
nym z celów obecnej polityki gospo
darczej Rządu.

Ostatni dzień obrad budżetowych 
magistratu.

N a  w czora iszem  p o s ied zen iu  magistra tu  
wiiceprczyd. dr .  W ery ń sk i  z re fe ro w ał  b u 
dżet  Miejskie j  Kolei E lek trycznej ,  z a m y 
ka jący  się w kwocie  g lo b a ln e j  6.151 tys. zł. 
P rz y  tej sp o so b n o śc i  d r .  W e ry ń sk i  pod* 
n iós ł  szereg  spraw , d o ty czący ch  techn icz 
nej s t ro n y  g o sp o d a rk i  M K E . i zaznaczył,  
że w  to k u  jes t  p rz e p ro w a d z a n ie  k a p i ta l 
n ego  re m o n tu  w o z ó w ;  d o  czasu otwarcia  
T a r g ó w  W sc h o d n ic h  p ra w d o p o d o b n ie  
wszystk ie  w o z y  b ę d ą  z rem o n to w an e .  R e 
m o n t  ten, w  zw iązk u  z pew nem i inowa? 
cjarrui p rz y cz y n i  się d o  zm nie jszen ia  h a ła 
su. Z a rz ą d  miejski zam ierza  też p rz e p ro 
wadzić  d rug i  to r  w  ulicy L is to p ad a  i Po- 
nińśk iego ,  k tó re  to  l in je cieszą się szcze? 
golnie  s ilną  frekw enc ją .  W  czasie dyskusji  
n a d  b u d ż e tem  M K E . p rzy ję to  z uznan iem  
do  w iadom ośc i  p-ociągnięcia re o rg a n iza cy j 
ne na  terenie  M KE.,  k tó re  w  s to su n k o w o  
kró tk im  czasie z d o ła ły  p rzyn ieść  p o p ra w ę

sytuacji  tego zak ładu .  W  u z d ro w ie n iu  s to 
su n k ó w  znaczną  ro lę  o d e g ra ło  w p r o w a d z e 
nie now ej  ta ry fy  t ram w ajo w ej  z dniem  1 
s tycznia  1936, k tó ra ,  ja k  się okaza ło  z 
p rz ed s ta w io n eg o  w czasie dy sk u s j i  po ró w ?  
nan ia ,  jes t  na j ta ń szą  w  całej Polsce. D a l 
sza reo rgan izac ja ,  zmierza jąca  do  z u p e łn e 
go u sa n o w a n ia  tego  p rzed s ięb io rs tw a ,  jest 
w toku .

N a s tę p n ie  sen. D ecyk iew icz  re ferow ał 
p re l im inarz  b u d ż e tu  d o c h o d ó w  i w y d a t 
k ó w  n ad zw y c z a jn y ch ,  w y raża jący  się po 
s tron ic  d o c h o d ó w  łączną  k w o tą  ok o ło  3.5 
m i l io n ó w  zł., po  s t ron ie  w y d a tk ó w  ok. 3.8 
iniljn. zł. B u d że t  ten  o b e jm u je  n iez b ęd n e  
inwestycje  p rzed s ięb io rs tw ,  o raz  w yda tk i  
na  d rogi  i k ana ły .

U ch w a le n iem  całego p re l im in a rza  budże? 
tow ego  z am k n ą ł  m ag is t ra t  sw oje  prace b u 
dżetowe.

Pomoc świąteczna p. Wojewody Beliny 
Prażmowskiego dla bezrobotnych.

W o je w o d a  lw o w sk i  p, Belina  P rażm ow - 
sk: p o s ta n o w i ł  — j a k  co ro k u  — przy jść  z 
p o m o cą  b e z r o b o tn y m  bez  różn icy  wyzna? 
nia i n a ro d o w o śc i  w  okresie  Świąt W ie lk a 
n o c n y ch .  N a  p o lec en ie  p. W o je w o d y  z 
k r e d y tó w  F u n d u s z u  P ra c y  p rz y g o to w an o  
dla n a jb ied n ie js zy ch  b e z ro b o tn y c h  750 p a 
czek ż y w n o śc io w y ch .  K ażda  paczka  zawie
ra ła :  5 kg. na j lepsze j  p szen n e j  mąki, 2 kg. 
s łon iny .  1 kg. k ie łbasy ,  1 kg. cukru , pó ł  
kg, m y d ła  i 1 kg. m ieszanki  kaw ow c?cu-  
k row ej .  Paczki te p rz y g o to w a l i  u rzęd n icy  ( 
W o je w ó d z tw a  z W y d z ia łu  P racy.

M iejskie  U r z ę d y  D z ie ln ico w e  w y g o to 
w a ły  spisy  n a jb ie d n ie js zy c h  b e z ro b o tn y c h  
-na swoich  re jonach ,  k tó rz y  dziś  w  p o łu 

dn ic  zebra li  się g rem ja ln ic  w sali I z b y  rę 
kodz ie ln icze j ,  gdz ie  też nas tąp i ło  rozdaw? 
nic two paczek. P rz y  rozdzia le  obecni  by l i :  
p. w o je w o d z in a  A n a s ta z ją  Belina  P ra ż m o w  
ska, p. wiccwojewiodzi na  Z o f ja  Sochańska ,  
■p. n a cz c ln ik o w a  S a m b o ro w a ,  nacz .  p. j t .  
Szkodz łńsk i ,  d y r e k to r  F u n d u s z u  Pracy  p. 
Ga jew sk i ,  nacze ln ik  w y d z ia łu  m agis tra tu  
p. M ichalcw icz  i inni.

Po  p o św ięcen iu  tych  p a czek  ży w n o śc io 
wych  przez  ks. p ro b o sz cz a  paraf j i  św. Ma- 
rji Śnieżnej ,  ro z d z ia łu  paczek  d o k o n a l i  u- 
rzędn icy  z W y d z ia łu  opieki  społecznej  U? 
rz ęd u  W o je w ó d z k ie g o  z panią  re fe rendar-  
ką  Z o f ją  Ć w ik l iń sk ą  na czele.

skie R ad jo  o ryg in a ln em ,  spec ja ln ie  d la  Ra* 
d ja  n ap isanem  s łuch o w isk iem  S tan is ław a Mi* 
łaszewskiego, k tó re  n a d a n e  będzie  dziś w 
czw artek  o  g o d z in ie  20.00. P o s tać  ks. P iotra  
Skarg i  o d tw o rz y  K azim ierz  Ju n o s z a  Stępów* 
ski, reżyserię  ob ją ł  Leon  Schiller.

KBOMmA MIEJSKA.
Gen. inz. Aleksander Litwinowicz 

ofiarował zamiast życzeń świątecznych 
zł. 20 na Dom Żołnierza Polskiego. 

Koło LOPP. Dnia 4 b. m. odbyło się

w sali posiedzeń Rady Miejskiej Ze* 
branie Organizacyjne Koła LOPP. 

: urzędników i funkcjonarjuszy Zarżą* 
j du Miejskiego. Po zagajeniu zebrania 
j przez p. nacz. inż. Serafina wybrano 
, Zarząd Koła, do którego weszli pp. 
j inż. Serafin, mgr. Pakosz, mgr. Jurkie* 
i wicz, Kral i nacz. Milewski. Do Komi

sji rewizyjnej wybrano pp. dr. Assma- 
na, Komarnickiego i Napiórkowskie

go.

Z W IĄ Z E K  IN Ż Y N IE R JI W O JSK O W E J.

W  osta tn ich  d n iach  zos ta ł  zalegalizowa? 
ny  p rz e z  w ładze  cywilne i w o jsk o w e  Z w ią 
zek Inżyn ie r j i  W o jsk o w e j .  P o t rz eb a  s tw o 
rzen ia  tej o rgan izac j i  w y ło n i ła  się na I.
Z jeźdz ić  K o leżeńsk im  b. W y c h o w a n k ó w
Sz k ó l  P o d c h o rą ży c h  R eze rw y  Saperów ,
k tó ry  o d b y t  się w  u b ieg ły m  ro k u  w M o 
dlinie.  G ło w n e m  z ad an iem  Z w iąz k u  Inży? 
nierji  W o jsk o w e j  będzie  z o rg an izo w an ie  
in ży n ie ró w  i techn ików ,  o f ice rów  i p o d 
cho rąży ch  reze rw y  saperów , a to  w d ąże 
n iu  d o  k onso l idac j i  rezerw  techn icznych  
naszej A rm ji ,  k tó re  to  zag adn ien ie  staje 
się zagadnien iem  o g ó ln o p ań s tw o w c m .  T ak  
z o rg an izo w an i  inżyn ie row ie  i technicy,  ofi
cerowie rezerwy,  chociaż  ro zp ró szen i  po  
swoich z a w o d o w y ch  p racach  techn icznych  
— staną już  w okresie p o k o jo w y m  do  od? 
pow iedzia lnc j  w sp ó łp ra cy  z techn ikam i 
w o jskow ym i — cclcm p o d p o r z ą d k o w a n ia  
i w y k o rz y s tan ia  p rzem y słu  i techn ik i  dla 
p o t rzeb  o b r o n y  Państwa.

W ła d ze  Z w iąz k u  In ż y n ie r j i  W o jsk o w e j  
u k o n s ty tu o w a ły  się w  sp o só b  następu jący :  
inż. H . Janczew sk i  (p rzew o d n iczący )  inż. 
J. D om an iew sk i,  inż.  J. K. Puzy n a ,  Z. Pi- 
ckuth ,  inż, W. Paw łow ski,  J. S laboszcw icz  
i F.  Zakrzew ski ,

Siedziba  Z IW .  mieści się w  W arszaw ie ,  
ul. 6  S ie rpn ia  54/56 (Szko ła  P o d c h o rą ży c h  
Saperów ) .  S e k re ta r ia t  c zy n n y  jest w ś ro d y  
i piątki w  godz .  1S— 19.

T E A T R Z Y K  A K A D E M IC K I W  S T A N I
SŁ A W O W IE .

D ru g ieg o  dn ia  Świąt,  13 bm. w  T ea trze  
M o n iu szk i  w  Stan is ław ow ie  zesp ó l  a k a d e 
micki in au g u ru je  sw oją  pracę  sceniczną. 
M ło d z i  am a to rz y  p racu ją  p o d  fachow em  i 
d o św iad czo n c in  k ie row nic tw em . N a  p ie rw 
szy ogień idzie w id o w isk o  rcw jo w e  pt.  
„Jeszcze raz. no  to  tak"  — z teks tem  mu? 
zycznym  A .  G r a z ia d io ‘cgo i l iterackim S. 
Sobo lew sk iego ,  Sceny taneczne  k o m p o n u je  
prof .  T. B u rk a .  W  w id o w isk u  w eźm ie  u- 
dzial  uczcnica  prof .  Graziadk>‘cgo p. Lidja 
K o ras iew iczów na  i o d śp ie w a  znaną ,  p ię
k n ą  „Piosnkę  o W ie d n iu " .

Program radjowy.
Piątek, 10 kw ie tn ia .

L w ó w . G o d z .  6.50: A u d y c ja  p o ra n n a .
11.57: Sygna ł  czasu. 12.03: D z ien n ik  p o ł u 
d n io w y .  12.15; P ły ty .  15.30; Recital orga? 
n o w y .  16: P o g a d a n k a  d la  chorych .  16.15: 
O rk ies t ra  sa lo n o w a .  16.50: O b ra z e k  słu 
chow iskow y.  17.10; O d c z y +. 17.30; A u d y 
cja pasy jna .  18.20: P o r a d n ik  sp o r to w y .
18.30: S k rz y n k a  . p ro g ram o w a  18.45: R ecy 
tacja z tow arzy szen iem  ork ies try .  19: Od?  
czyt. 19.20: K o n cer t  r ek lam o w y .  19.35:
W ia d .  sport .  19.50: B iu ro  stuidjów ro z m a 
wia ze s łuchaczam i PR. 20: „Mistcrju-m o 
Męce Pańsk ie j" .  20.20: Płyty- 20.45: D z ie n 
n ik  w ieczorny .  21: K oncert .  22.15: S k rz y n 
ka techniczna.  22.30; P ły ty .

DYŻURY LEKARSKIE PO DCZAS  
ŚW IĄT W IELK ANOCNYCH

Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej 
we Lwowie podaje do wiadomości u- 
bezpieczonych, że w dniu 12 kwietnia 
z pow odu świąt Wielkiej Nocy będą 
wszystkie biura i ambulatoria nieczyn* 
ne.

Dyżur lekarski dla nagłych wypad* 
ków u obłożnie chorych w tym dniu 
sprawować będą: lekarze domowi; dr. 
Feller Norbert, ul. Żółkiewska 30, tel. 
245*30, dr. Klug Seweryn, Bogdanów- 
ka 2 b, tel. 282-53, dr. Falik Dawid, ul. 
W ołyńska 2, tel. 244*18, dr. Margulies 
Ozjasz, ul. Akademicka 8, tel. 235*26; 
lekarze chorób dziecięcych: dr. Gar-
fein Olga, pl. Jabłonowskiego 1, tel. 
228*50; chirurg: dr. Selzer Jakób, ul. 
Fredry 7, tel. 214-25; ginekolog: dr.
Flecker Teofil, ul. Kraszewskiego 17, 
tel. 270*94.

W  dniu 13 kwietnia ordynują dla 
obłożnie chorych wszyscy lekarze U* 
bezpieczalni Społecznej, analogicznie 
jak w niedziele. Biuro informacyjne 
czynne w tym dniu od godz. 8—22, 
tel. 203-61.

Komunikat do wiadomości PP. ro* 
werzystów. Starostwo Grodzkie lwów* 
skie komunikuje, że w ziwiązku z ma- 
jącem wyjść nowem rozporządzeniem 
normującem rejestrację rowerów, wszy
scy posiadacze kart rowerowych wyda 
nych w roku 1935 mogą jechać na pod
stawie tych klart bez zgłaszania się w 
Starostwie aż do wyjścia nowego roz
porządzenia. Natomiast wszyscy innii 
muszą zarejestrować swoje rowery do 
dnia 31. V. 1936 na dotychczasowych 
zasadach. Rejestracja odbywa się w 
Starostwie Grodzkiem, pl. Smolki 3, I. 
p. drzwi nr. 106, od godz. 10—14.
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O d p o w ie d ź
Paryż. 9 kwietnia. (PAT.) Agencja 

Havasa podaje tekst memorandum 
francuskiego, będącego odpowiedzią na 
memorandum niemieckie i niemiecki 
plan organizacji pokoju.

Dokumenty ogłoszone w dniu dzi
siejszym są następujące: 1) memoram 
dum skierowane do rządu brytyjskie* 
go, zakomunikowane rządom belgij*
skiemu i włoskiemu, zawierające uwa> 
g> rządu francuskiego w odpowiedzi na 
memorandum z dn.  ̂ kwietnia, wrę* 
czone przez amb. Ribbentropa min. Es 
denowi. 2) Plan pokoju, zakomuniko* 
Vany przedstawicielom 3 mocarstw los 
karneńskich, zawierający poglądy rzą* 
du francuskiego w sprawie konsolida* 
cji pokoju europejskiego przez rozwój 
bezpieczeństwa zbiorowego, organiza* 
cję wzajemnej pomocy, redukcję zbro
jeń, oraz obszerną organizację gospo* 
darczą i finansową w ramach Ligi Na> 
rodów, licząc się w szczególności z po* 
trzebami państw europejskich.

Memorandum francuskie, będące od* 
powiedzią na memorandum niemieckie 
składa się z 10*ciu punktów, w któ* 
rych rząd Francji zbija twierdzenia 
wysunięte przez Rzeszę. M. in. na za* 
rzut, że rokowania o traktat lokarneń* 
ski toczyły się pod presją okupacji 
Ruhry, memorandum odpowiada, iż 
zagłębie to było ewakuowane przed 
rozpoczęciem rokowań.

Francja uważa, iż zapytania te 
winny być wyraźnie postawione Rze* 
szy.

W  ostatnim punkcie memorandum 
kieruje pod adresem Niemiec dwa py> 
tania: czy uznają one bez wszelkich
zastrzeżeń jako obowiązujący statut te- 
rytorjalny i polityczny obecnej Euro* 
py? Czy zgadzają się, że poszanowa* 
nie tego statutu może być zagwaran* 
t°wane przez zawarcie układów, opar* 
tych na wzajemnej pomocy?

Druga część memorandum franci.:* 
skiego zawiera 25 punktów, na których 
winna się oprzeć organizacja pokojo
wa >,v Europie. Brzmią one w streszczę* 
niu następująco:

1) Pierwszą zasadą w stosunkach 
międzynarodowych powinno być uzna* 
nie praw i niezależności wszystkich 
państw, podobnie jak poszanowanie 
Powziętych zobowiązań.

2) Niema trwałego pokoju pornię* 
dzy narodami, jeżeli pokój ten ma być 
zależny od wahań, potrzeb i ambicyj 
każdego narodu.

3) Niema rzeczywistego bezpieczeń* 
stwa w stosunkach międzynarodowych, 
jeżeli konflikty nie są rozwiązywane 
zgodnie z obowiązującem wszystkich 
Prawem międzynarodowem, interpreto* 
Vvanem przez niezależną międzynaro* 
dcwą sprawiedliwość, gwarantowaną
*^'-11____________ i--------------------- -------------- ---------

francuska na 
niemieckie.

siłą wszystkich zrzeszonych we współ* 
nocie międzynarodowej.

Punkty 4 i 5 dotyczą dobrowolnego 
ograniczenia zbrojeń.

6) Nierówność faktyczna, jaka ist* 
nieje pomiędzy narodami, powinna byc 
wynagrodzona w łonie wspólnoty mię* 
dzynarodowej przez wzajemną pomoc 
przeciwko wszelkiemu naruszeniu pra* 
wa międzynarodowego.

Punkty od 7 do 10 włącznie, oma* 
wiają rolę paktów regjonalnych w ra
mach ogólnego paktu europejskiego.

11) Prawo międzynarodowe domaga 
się poszanowania traktatów. Żaden 
z nich nie powinien być uważany jako 
niezmienny, ale żaden z traktatów nie 
może być odrzucony jednostronnie. 
Żądanie zmiany nie będzie mogło być 
zgłoszone przed upływem 25 lat. Będą 
przewidziane specjalne klauzule, by 
w razie stwierdzenia przez kompeten* 
tne instancje międzynarodowe naru* 
szenia wymienionych traktatów mogły 
być powzięte sankcje w celu przywro 
cenią prawa międzynarodowego, aż do 
zastosowania siły włącznie.

12) W  celu wypełnienia wszystkich 
zobowiązań wzajemnej pomocy pań
stwa zrzeszone w ramach europejskich, 
lub ramach regjonalnych, będą utrzy* 
mywały umyślnie i stale siły wojskowe, 
powietrzne i morskie, do dyspozycji 
komisji europejskiej lub Rady Ligi N a 
rodów.

13) Stała kontrola nad wykonaniem 
traktatów w ramach europejskich i 
w ramach regjonalnych będzie zorga
nizowana przez komisję europejską.

propozycje
14) Wszyscy zrzeszeni przystąpią do 

rozbrojenia w szerokim zakresie. Ogra
niczenie zbrojeń każdego z państw bę* 
dzie postanowione większością dwóch 
trzecich głosów przez komisję europej
ską, albo inny organ, wyznaczony 
przez Radę Ligi Narodów.

15) Wszystkie traktaty obecnie 
istniejące winny być uzgodnione z pak 
tern europejskim.

Punkty 16, 17, 18 i 19 omawiają 
współpracę gospodarczą narodów, roz
szerzenie rynków zbytu, unje celne, 
oraz stabilizację monetarną i finanso* 
wą.

20) Podwójna konieczność rezer
wuaru wspólnego surowców i tery* 
torjów dla ekspansji dla wchłonięcia 
nadmiaru produkcji powinna dopro
wadzić do rewizji pewnych statutów 
kolonjalnych nie w dziedzinie suwe* 
renności politycznej, ale pod względem 
równości praw gospodarczych i współ* 
pracy kredytowej pomiędzy państwa
mi europejskSemi.

Punkty od 21—24 zawierają sugestje 
kroków jakie należy podjąć dla urze* 
czywistnienia przedstawionego planu.

Punkt 25-ty i ostatni brzmi dosłow* 
nie: „Gdyby do tego planu nie przy* 
stąpiło to czy inne państwo, należące 
do wspólnoty europejskiej, nie prze
szkodziłoby to jego wejściu w życie po 
między innemi państwami, które ze* 
chciałyby się do niego zastosować. 
Plan ten zależnie od tego powinien 
ulec zmianie jedynie w związku z tern, 
co dotyczyć będzie organizacji bezpie* 
czeństwa zbiorowego, wzajemnej po
mocy i rozbrojenia."

Anglicy spodziewali sią
lepszego planu.

Londyn. 9. 4. (PAT.) Francuski plan 
pokloju niema w Londynie dohrej pra 
sy. Dzienniki angielskie twierdzą pra
wie jednomyślnie, że jest on niewyko* 
nalny.

„Times" podkreśla swe wątpliłwiości 
co do tego, czy wszystkie sugestje pla
nu są praktyczne. Europa nie jest, zda 
niem dziennika ani gotowa, ani doj
rzała do rezygnacji ze znacznego zakre

su swej suwerenności, czego domaga 
się od niej plan francuski.

„Daily Telegraph" sądzi, że plan 
francuski zapewniłby Francji j popie* 
rającym ją państwom całkowite pano* 
wanie nad spraiwami europejskiemi. 
W ydaje się, twierdzi korespondent, że 
plan francuski został zredagowany po 
t.o tylkb, aby uniemożliwić praktyczne 
zrealizowanie aspiracyj niemieckich.

W Berlinie mówią: „Stek frazesów” .
Berlin. 9. 4. (PAT.) Cała dzisiejsza 

niemiecka prasa poranna zajmuje wo* 
bec planu francuskiego stanowisko 
krytyczne.

„Voelkischer Beobacbter" pisze, że 
odpowiedź rządu paryskiego na nie* 
mieoki plan pokojówy cechuje niestety 
negacja. Podczas gdy rząd niemiećkli 
plan swój sformułował w wyraźnych 
i logicznie uzupełniających się pun
ktach, odpowiedź paryska jest, ste*

kiem frazesów zaciemniających każdy 
konkretny szczegół. Ogłoszona wczo
raj nota jest przykładem ducha pary
skiego, który ze swą zawiłą interpreta* 
cją prawną i moralizatorską napuszono 
ścią unosi się od czasu iwojny nad 
Europą. Odpowiedź francuska głosi, 
że nikt nie zaprzecza Niemcom równo* 
uprawnienia, lecz duch noty paryskiej 
jest właśnie tego zaprzeczeniem.

Włosi maszerują na Dessie 
nie napotykając oporu.
Warszawa. 9. 4. PAT. podaje nastę* 

pujący komunikat o położeniu na fron 
tach Abisynji w dniu 8 kwietnia:

Komunikat urzędowy marszałka Ba 
doglio donosi wyłącznie o rewolcie 
plemienia Galla przeciw wojskom ce
sarza abisyńskiego. W  walkach z po* 
wstańcami na odcinkach Gondaru, Se* 
mjenu i W olkait Abisyńczycy pono
szą podobno duże straty. W  drodze z 
Quoram w kierunkJu Dessie, jak do
nosi agencja Stefani, powstańcy rów* 
nież jakoby dają się dotkliwie we zna 
ki wojskom plemienia Szoa, utrudnia
jąc odwrót gwardji cesarskiej.

Jak donosi korespondent Reutera, 
wojska włoskie posuwają się w dal* 
szym ciągu w kierunku Dessie, nie 
napotykając żadnego oporu. Lotnicy 
włoscy, wyprzedzając znacznie poja* 
wienie się wojsk, oczyszczają tery- 
torjum od wszelkich skupień wojowni 
ków abisyńskich. Brak wiadomości o 
ruchu wojsk, na których czele zdąża 
ku północy następca tronu, ale, jak 
sądzą, nie dysponuje on siłą odpowie
dnią dla powstrzymania ofensywy wło 
sklej. Najbardziej wysunięte naprzód 
oddziały Askirysów włoskich dotarły 
do okolic Kobba w odległości 50 kim. 
na południe od Quoram i w odległości 
125 kim. na północ od Dessie.

N a odcinlku zachodnim frontu pół* 
nocnego 3 kbrpus armji włoskiej z o- 
kolic jeziora Tana i kolumna włoska z 
północy zmieniają kierunek marszu na 
Magdala. Rząd abisyński przeczy wia 
domościom o tem, że Quoram jest w  
rękach włoskich i oświadcza, że wszy* 
stkie siły zbrojne z Addis*Abeby i z 
rejonów na północy od stolicy otrzy
mały rozkaz natychmiastowego udania 
się na front. Samoloty włoskie, jak do 
nosi komunikat abisyńskli, na odcin
kach fronu północnego zrzucają poci* 
ski z gazem żrącym, któremi poparzo
no boleśnie, a nieraz śmiertelnie, tyslą 
ce ludności, po  większej części cywil* 
nej.

N a froncie południowym w Ogade* 
nie, według wiadomości ze źródeł an
gielskich, samoloty włoskie nie zaprze
stają bombardowania, co stanowi za* 
powiedź bliskiej ofensywy gen. Gra- 
ziani‘ego, o ile tylko teren, oślizgły po 
ostatnich deszczach, pozwoli kolum* 
nom zmotoryzowanym na normalne 
posuwanie się naprzód.

W  Addis*Abebie przyjęto z ulgą za
pewnienia włoskie, że stolica nie bę
dzie bombardowana z samolotów. — 
Ostatnią noc tysiące ludzi spędziło 
pod namiotami wśród ulewnego de* 
szczat w okolicach Addis-Abeby.

N O R W E SK I M IN . SP R A W  Z A G R .
PR Z Y B Ę D Z IE  D O  W A R SZ A W Y .

W arszaw?. 9 IV. (P A T .)  D o w ia d u je m y  
się, żc w n a jb l iższym  czasie sp o d z iew an y  
jest p rz y ja z d  do  W arsz a w y  norw esk ieg o  
m inistra  sp ra w  z agran icznych  p. H a lv d a n a  
K o h ta .

28W o j c i e c h  b a r a n o w s k i .

JESIENNE SŁOŃCE.
(Powieść.)

(Ciąg dalszy).
Sfery intelektualne, choć dość nieliczne w Wil- 

*)le> łatwiej jakoś zrozumiały sens życia oryginalnej 
B^dziczki. Intencje jej z łatwością pojęła też ta, co 

esów wówczas była najszlachetniejszą patronką, 
stala tam niejeden już lat dziesiątek na wyłomie, 

^ 2lerżąc wysoiko sztandar polskości i rzucając raz 
E1.'raK myśli nowe i słowa w bezradną ciszę. Była to 

iza Orzeszkowa... Jej nie zdziwiło, że kobieta 
V2 te£ sfery“ obrała sobie .własną po przez życie 
ścieżkę j p o k a j a  sję 0 czyn samodzielny, zapalając 

a SWoich znicz świetlany. Pani Eliza czyniła to 
przecież już ćwierć wieku. To też kiedy trupa wileń* 
? po raz pierwszy zjechała do Grodna, by dać kil- 

a przedstawień w starym drewnianym teatrze na 
orodnicy w warunkach prymitywnych, przy nafto

wych kinkietach — wielka autorka nie opuściła ani 
je Tiego wieczoru i przy pierwszem widzeniu zlała 
mach °  rf dYrektorkę wszystkie błogosławieństwa 
tworzenia11̂ ’ rozumicD c szczęście, cud i zasługę

Pan Eustachy, który bywając nie za*w Grodnie.
. r~.’ 2l°żyć hołdu 1 

ladał właśnie o j e j  stosunku
polskiej w \!C ilnie wsłuchującej się w to wszystko 
z istotnem przeieciem 7  k t - .  t wszysiKo
lens7v snncńK u • Y* to Pewnie najlepszy sposob „wybicia jej z głowy komedianct,wa“ ,

pominął nigdy zło iv /  G  14 W 
wiadal n . autorce, opo*

jej stosunku do odrodzenia sceny

jakby się wyraziła pani Barbara... Bo oto dziew czy* 
nie iskrzyły się oczy i twarz płonęła nerwowym ru
mieńcem. Teraz wiedziała już napewno, że uczyniła 
dobrze, dążąc d o  Wilna właśnie. I niktby jej nie za
chc ia ł  w tem mniemaniu. Ale surowy w swych opi* 
njaoh jeszcze wczoraj wujaszek — dziś nieskończe* 
nie był już dalekli od chęci przerabiania swej miłej 
siostrzenicy na „normalną" panienkę. Jej wyrwanie 
się z folwarcznego podwórka w szeroki świat wra
żeń szlachetnych i Piękna stało mu się zrozumiałem 
zupełnie. „Przeznaczenie tej dziewczyny jest inne1' 
— powtarzał w myślach i czuł się prawie szczęśliwy, 
że to on właśnie temu przeznaczeniu dopomóc może 
i poniekąd je ziści.

W  drugim antrakcie Wojnicz wybrał się do lo* 
ży dyrekcyjnej i po kilku słowach powitania wspom
niał pannie Młodziejowskiej o stwej niespodziewanej 
pupilce. Musiał mówić przekonywująco i nawet 
z entuzjazmem, bo pani Nuna słuchała go z wido- 
cznem zainteresowaniem i rzekła:

— Niechże pan przyprowadzi mi swoją siostrze* 
nicę. Rada ją poznam. W  każdej klochającej napraw* 
dę teatr duszy przybywa mi sukces pożądany, bez ta* 
kich dusz szybko opadłyby mi ręce... A  więc jutro 
o trzeciej u mnie na Bernardyńskim zaułku... D o 
brze?...

. Pan Eustachy nie wiedział jak dziękować. Spra* 
wa Zosi była na najlepszej drodze. Zadowolony 
wyszedł do foyer na papierosa. Tam natknął się, 
rzecz prosta, na całą moc znajomych Zauważono 
już, że był dziś w towarzystwie bardzo przystojnej 
panny, nie obeszło się więc bez pytań i komentarzy.

— Pan mecenas (wynalazł nowy skarb — żarto
wał dobrodusznie zacny prezydent miasta.

— Niestety to zapewne depozyt tylko — dorzu
cił ironicznie, spokojnie wytrząsając swą nieodłą* 
czną fajkę, sławny adwoklat i mówca i bibljofil, 
ogniskujący dookoła siebie życie intelektualne 
miasta.

— Z depozytami ludzie czasem uciekają — po* 
ziwiolił sobie na zuchwałą uwagę, niesforny jak zaa 
wsze, redaktor jednego z pism miejscowych.

Wojnicz spiorunował go wzrokiem.
— Dowcip dość nieudany — oburzył się na

prawdę — nie lubię feljetonowych kawałów... By 
jednak zadośćuczynić panów ciekawości oświadczam 
prosto z mostu: jestem w teatrze z moją siostrzenicą 
Zofją Zagórską z pod Skidla. Nazwiskjo wszystkim 
znane... prawda?... N a dowcipy i supozycje jakieś 
nie może tu być miejsca... Co się zaś tyczy owego 
niby skarbu, to posiądzie go zapewno panna Mło- 
dziejowska.

— A  to świetnie — cieszył się całkiem szczerze 
prezydent miasta, opiekujący się teatrem jak rodzo* 
nem dzieckiem. — Taka uroda stałaby się ozdobą 
każdej sceny. Tembardziej, że i talent być musi, bo 
twarz niezmiernie inteligentna. Przyjdziemy wszyscy 
na pierwszy występ oczywiście, a pan redaktor na* 
pisze piękną recenzję... nieprawdaż?

— Uczynię to z największą przyjemnością — 
odparł skiwapliwie dziennikarz, pragnący zatrzeć 
wrażenie niefortunnego żartu — a gniewać się nie
ma co, panie mecenasie, bo ostatecznie wszyscy je* 
steśmy tylko ludźmi.

(C . d. n .)
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W ściekły pies na ul. Mickiewicza.
Dnia 5 kwietnia 1936 r. w niedzielę, 

około godz. 7 rano schwytał rakarz 
miejski na ul. Mickiwicza psa mieszań 
ca, szpica czarnego z białemi łapami, 
k tóry nadbiegł od strony pl. św. Jura.

Ponieważ w  wyniku przeprowadzo* 
nych badań i sekcji zwłok stwierdzo* 
no u psa tego wściekliznę, wzywa się 
przeto tą drogą właściciela opisanego 
psa, osoby pokąsane, jak i właścicieli 
zwierząt pokląsanych do zgłoszenia się i 
b e z z w ł o c z n i e  iw IV. Wydziale Z. M. ! 
ul. Bourlarda 2, I p. drzwi nr. 4 (od- j 
dział weterynaryjny) a to w interesie i 
własnego zdrowia i bezpieczeństwa. 1 

Równocześnie z uwagi na zachodzą- I

cą obawę rozszerzenia się zarazy wiście 
klizny, Zarząd Miejski wzywa do bez 
względnego stosowania się do obowrą 
żujących przepisów rozporządzeń;?. 
Prezydenta król. stół. m. Lwowa z 20. 
kwienia 1933 r. L. 3563/TV/33, a iw 
szczególności przypomina, że znaczki 
rejestracyjne winne być stale przy
twierdzone do obroży psów, psy łań* 
cuchowe mają być trzymane stale t. j. 
w dzień i w nocy na pewnej uwięzi, a 
wszystkie psy pojawiające się na uli* 
cach i placach miasta, muszą być zao» 
patrzone w kagańce i prowadzone na 
smyczy.

Dochody z  lasów państwowych.
W  ro k u  b u d ż e to w y m  1935/36 D y rekcja  

N a c z e ln a  L asó w  P a ń s tw o w y ch  wpłaci ła  do  
S k a rb u  Pa ń s tw a  ty tu łem  czystej n ad w y żk i  
d o c h o d ó w  n a d  w y d a tk am i  g o tó w k ą  z ło 
ty c h  30,179,574.26 w o b e c  p re l im in o w an y ch  
■zł. 25,500.000.

P o n a d to  L asy  P a ń s tw o w e  w płac i ły  w 
d r o d z e  r o z ra c h u n k u  ze S k a rb em  P aństw a  
zł. 5,456669.47 — czyli razem  zło tych
35,636,245.73. O p ró c z  tego  z ty tu łu  podat*  
k ó w  p a ń s tw o w y c h  i k o m u n a ln y c h  Lasy

j P a ń s tw o w e  w ro k u  g o sp o d a rcz y m  1934/35 
! ( t rw ającym  od  1 p aźd z ie rn ik a  do  31 wrze- 
■ śnia)  w p łac i ły  zł. 6,545,626.46.
I N a d w y ż k a  w p ła t  g o tó w k o w y c h  p o n a d  
i kw otę  p re l im in o w an ą  um ożliw iła  rządow i 

zwiększen ie  w d ro d z e  us taw ow ej k r e d y 
tó w  dla F u n d u s z u  Pracy  o sum ę zło tych  
4,500.000 na  z a t ru d n ien ie  b e z ro b o tn y c h  na 
wsi p rzy  p racach  m e l jo racy jn y ch  i reg u la 
cji rzek,  g łów nie  w w o je w ó d z tw a c h  wscho 
dnich .

Frekwencja na kolejce linowej wzrasta.
U b ie g ły  ty d z ień ,  ja k  i p o p rz ed n i ,  o d 

znacza ł  się d u ż ą  f rekw enc ją  p o d ró ż n y c h  na 
ko lei  l inow ej,  p o d ąża ją c y ch  k u  w io se n n e 
m u  s ło ń c u  na  K a sp ro w y  W ierch .  F re k w e n 
cja w d n ie  p o w sze d n ie  w ynos iła  300 do  
400 osób, w  dn ie  św ią teczne  ok. 600 osób. 
W ś r ó d  p o d ró ż n y c h  ła tw o  spo tkać  zapalo* 
nych  n a rc ia rzy ,  k tó rz y  w y je żd ż a ją  trzy,  
cztery  ra zy  dziiennie, k o rz y s ta jąc  z  c u d o 
w n y c h  w a r u n k ó w  śn ieżn y ch  i w span ia łych  
jed y n y c h  w  Polsce  z ja zd ó w  narciarskich , 
ro z p o c z y n a ją c y c h  się od  K asp ro w eg o  W ier  
chti.

N ie d z ie la  ub ieg ła  w y k a zy w a ła  w z m o ż o 
n y  ruch, p rzew iez io n o  na  K a sp ro w y  p o 
n a d  600 o sób .  w ś ró d  k tó ry ch  zna laz ło  się 
szereg  w y b i tn y c h  o so b i s to śc i , N a jw ięk sza  
j e d n a k  a t ra k cy jn o ść  p o s ia d a ła  k o le jk a  w

czw artek  i p ią tek  ub ieg łego  ty g o d n ia ,  kies 
I d y  sam o Z a k o p a n e  zas łane by ło  m głą  i 

chm uram i,  a na  K a sp ro w y m  p o n a d  mo- 
| rzem  m gie ł  świeciło jasne  słońce.

G*ełrta z dm* 9 kunetn a
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy : Belgja  89.85, Berlin  213.45, Ho* 
la n d ja  360.80, K o p e n h ag a  117-30, L o n d y n  
26.26, N .  J o r k  k a b e l  5.31 i jed n a  czwarta,  
Pa ry ż  35.01, P raga  21.96, Szwajcar ja  173.10 
H isz p a n ja  72.52. P a p ie ry  p a ń s tw o w e :  5
prc .  poż. konw ers .  57.50, 6 prc. poż .  doi.  
74.50, 4 prc. poż .  doi.  50.90, 7 prc. poż.
stabiliz. 61.88. A k c je :  B a n k  Polsk i  95.75, 
L ilpop  9.10, S ta rachow ice  29.50.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Kim. 1865/35. O b w ieszczen ie  o  l icy ta 
cji. Z iem iańsk i  Jó z e f  k o m o r n ik  S ą d u  g ro d z  
k iego  w  Ja ro s ław iu ,  rew iru  I., w  spraw ie  
egzekucyjne j  wierzyc ie la  Ja n a  B o ru c h a  w 
K ra k o w ie  p rzec iw  d łu ż n ik o w i  R e jo n o w ej  
Spółce  Mleczarskie j  w Leżachow.ie  o  288 
zł. zpn. na  zasadzie  § 1 art.  602 kpc. o b 
wieszcza,  że o d b ę d z ie  się licytacja  dn ia  17 
k w ie tn ia  1936 r. o godz in ie  14-tej na  ry n k u  
w  Ja ro s ła w iu  z n a s tęp u jąc y c h  ru chom ości :  
1) j e d n a  w iró w k a  ,,Alfa*Laval“ 45 Res. 
S e p e ra to r  N r .  1780694. O szaco w an ie  n a 
stąp i  w  d n iu  sp rzed aży .  W y m ie n io n e  r u 
chom ości  og ląd ać  m o żn a  p rz e d  p rz e ta r 
giem  na  miejscu, gdz ie  zos tan ie  p rzepro* 
w a d z o n a  sp rzedaż .  N a  p o d s ta w ie  art.  598 
§ 1 kpc, w z y w a  d o z o r c ó w  ruchom ości  tj. 
p .  T ro jn a rsk ieg o  w  Ja ro s ła w iu  d o  o d d a n ia  
ru c h o m o śc i  k o m o rn ik o w i  do  sp rz ed a ż y  w 
miejscu, go d z in ie  i d n iu  wyżej  o z n ac zo 
n y m .  Jednocześn ie  w zy w a  p. P inkasa  Kre- 
scha w Ja ro s ła w iu  ja k o  b ieg łego  sądo w eg o  
d o  s taw ien ia  się w te rm in ie  wyżej  oznaczio 
ny-m w b iu rze  p o d p isa n e g o  k o m o rn ik a .

K o m o r n ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R e w iru  I.
Ja ro s ław ,  6 kw ie tn ia  1936. 1235K

Km. 737/35. II. term in  licyt.  O b w ieszcze 
n ie  o l icytacji  n ie ruchom ości .  K o m o rn ik  
S ą d u  g ro d zk ieg o  w B orszczowie ,  Józe f  
W o la ń sk i ,  na  p o d s ta w ie  art.  676, 679 i 709 
kpc ,  p o d a je  do  pub l iczne j  w iadom ości ,  że 
d n ia  12 m aja  1936 r o godz .  10 w sali 
r o z p ra w  S ą d u  g rodzk iego  w B orszczow ie  
d rzw i  N r .  18— 19 o d b ę d z ie  się sp rz ed a ż  w 
d ro d z e  p u b l iczn eg o  p rze targu ,  należącej do  
d łuż, :  1) Takóba W asse rm an n  w 1/2 cz.. 2) 
Mari-  z H o r o w i t z ó w  W asserm an  w 1/4 cz. 
o r a z  3) Sary  W asse rm a n  c. J a k ó b a  w  1/4 
cz. w łasnych  zam. w Skale  n /Z b r .  czyli 
całej realn .  ob i .  whl.  1686 ks. g run t .  gm. 
kat.  Skała  n /Z b r „  sk łada iącc i  się a) z parc. 
b u d .  L. kat.  181/1, na  k tó rc i  z n a jd u je  się 
do m  m ieszkalny  o 4*ch p o k o jac h ,  o raz  1 
ubikac j i  na  lo k a l  b iu ro w y ,  b) z parc.  L. 
kat.  183/3, na  k tó re j  stoi dom  m ieszkalny  
o  3-ch p o ko jach ,  p o d p iw n ic z o n y  m u r o w a 
n y  z cegły w  d o b ry m  stanic, c) z parc.  
g run t ,  L. k a t  46, na k tó rei  zn a jd u ją  się 3 
b u d y n k i  h a n d lo w e  (m agazynow e)  o raz  1 
b u d .  m ieszczący 3 sklepiki.  N ie ru ch o m o ść  
w ra z  z przynależno.ściami została  o szaco
w an a  na k w o tę  48.224 zł. cena zaś wywo* 
łan ia  w y n o s i  k w o tę  32.149 zł. 50 gr. Przv- 
s te n u ią cy  do  p rz e ta rg u  o b o w ią za n y  jest 
z łożyć  rękoim ie  w w y so k o śc i  zł. 4.822 40 gr. 
R ęk o jm ię  n a leży  z łożyć  w  g o tow iźn ic  albo 
w  tak ich  p ap ie rach  w a r to śc io w y ch  b ądź  
ks iążeczkach w k ł a d k o w y c h  in s ly tucy j ,  w 
k tó ry c h  w o ln o  umieszczać  tu u d u szę  m a ło 
letn ich . P a p ie ry  w ar to śc io w e  p rzy ję te  będa 
w  wartości  t rzech  czw artych  części ceny 
g ie łdow ej.  P rz y  licytacji  h e d ą  z ac h o w an e  
us taw o w e  w aru n k i  l icy tacy jne ,  o ile do- 
da tk o w em  p u b l iczn em  o b w ieszczen iem  nm

t b ę d ą  p o d a n e  do  w iad o m o śc i  w a ru n k i  o d 
mienne . P raw a  o só b  trzecich nie b ędą  
p rz e sz k o d ą  d o  licytacji  i iw ry sąd zen ia  wla* 
sności n a  rzecz n a b y w c y  bez zas trzeżeń, 
jeżeli o s o b y  te p rz e d  rozpoczęo iem  p r z e 
ta rg u  nie z łożą  d o w o d u ,  że w n io s ły  p o 
w ó d z tw o  o zw o ln ien ie  n ie ru ch o m o śc i  lu b  
jej części o d  egzekucji  i że uzy sk a ły  p o 
s tan o w ien ie  w łaśoiwego sądu, n akazu jące  
zawieszenie  egzekucji .  W  ciągu osta tnich 
d w ó ch  ty g o d n i  p rz e d  l icytacją  w o ln o  ogląn 
dać  n ie ru ch o m o ść  w  d n i  p o w szed n ie  od  
g o d z in y  8-ej do  18-ej, ak ta  zaś  p o s tę p o 
w an ia  egzeku cy jn eg o  m ożna  p rzeg ląd ać  
w Sadziie g ro d z k im  w Borszcziowie, d rzw i  
N r .  24.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
B orsaczów , 7 kw ie tn ia  1936. 1236K

K m . 376/35. O b w ieszczen ie  o l icytacji  
n ie ruchom ości ,  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  
w B o lechow ie  zam ieszkały  w  B olechow ie ,  
p rz y  ul. P ie rack iego  4 na  p o d s ta w ie  art.  
676 i 679 kpc.  obwieszcza,  że dn ia  15 maja 
1936 o godz in ie  11-tej p rz e d  poł.  w Sądzie  
G ro d z k im  w B o lechow ie  sala N r .  12 o d 
będzie  się sp rz ed a ż  w  d ro d z e  p u b l iczn eg o  
p rze targu ,  należącej do  d łużn iczk i  T ek li  
A n d ru s y sz y n .  n ie ruchom ości ,  a t o : Real*
ności ob j .  whl.  842 ks. gr. gm. kat. W o ł o 
ska W ieś,  sk ładające j  się z pgr.  likat.  166 
i 167 o o bszarze  2471 m kw. N a  parc.  grt.  
lkat.  166 z n a jd u je  się d o m  m ieszkalny ,  
p a r te r o w y  z d rzew a  z b u d o w a n y ,  b lachą  
k ry ty  i mieści w sob ie  t rzy  p oko je ,  dwie  
kuchnie ,  dw ie  sp iżarn ie  i w e ran d ę  o sz k lo 
ną na  fu n d a m e n ta c h  b e to n o w y ch .  D ługość  
tego b u d y n k u  w ynos i  9 m 60 cm., sz e ro 
kość 9 m 40 cm. B u d y n e k  ten z n a jd u je  się 
w d o b r y m  stanie , w y b u d o w a n y  p rzed  5 
laty .  Za  tym  b u d y n k ie m  zn a jd u ją  się ko* 
m órk i  i sta jn ia  z d rzew a  mliękkiego, k rv te  
częśc iow o słomą, częściowo deskami. D ł u 
gość  tych  k o m ó re k  i sta jni w ynos i  7 m 50 
cm. szerokość  3 m., w ysokość  2 m 50 cm. 
D o m  ten p o ł o ż o n y  jest  p rz y  ul. S to larskie j  
12. O b o k  d o m u  z n a jd u je  się o g ró d  o w o c o 
w y  z 19 j ab ło n iam i  i 11 .śliw.r,*ii. Parcela  i 
grt lkat.  166 obecn ie  s tanow i w- części 
parce lę  b u d o w la n ą  oraz  o g ró d  ’ owocowo' i 
w a rzy w n y ,  parc,  grt. lkat .  167 jest p a s tw i
skiem. N ie ru ch o m o ść  ta ma u rz ą d z o n ą  
księgę g ru n to w ą  p rz y  Sądz ie  g rodzk im  w 
B olechow ie .  N ie ru c h o m o ść  ta oszacow ana  
zes ta la  na k w o tę  11.867 zł., cena wywoła* 
nia w ynos i  k w o tę  8900 zł. 25 gr. P rz y s tę 
p u jący  do p rz e ta rg u  o b o w ią z a n y  jest z ło 
żyć rękojm ie  w  w ysokośc i  1186 zł. 70 gr. 
R ęko im ie  n a leży  z łożyć  w  go to w iźn ic  a lb o  
w tak ich  p ap ie rac h  wartość ,  b ą d ź  kskażcci* 
kach  w k ła d k o w y c h  insty tucy j .  w k tó ry ch  
w o ln o  umieszczać fu n d u sz e  m ałole tn ich  
P ap ie ry  w ar tośc iow e  przy ję te  b ę d ą  w  w a r 
tości trzech czw artych  części ceny giełdo, 
wej. P rzy  licytacji  będą  zach o w an e  u s t a 
wowe w aru n k i  l icy tacyjne ,  o ile dodafko ,  
w cm publicznem  obwieszczen iem  nP- beda  
p o d a n e  do  w iadom ośc i  . w a ru n k i  odm ień  
ne. P raw a  o só b  trzecich nie b ę d ą  prze, 
szk o d ą  do licytacji  i p rz y sąd z e n ia  w ła sn o 

ści na  rzecz n a b y w c y  bez  zas trzeżeń ,  je 
żeli o s o b y  te p rz e d  rozpoczęc iem  p rz e 
ta rg u  nie z łożą  d o w o d u ,  że w n io s ły  po* 
w ó d z tw o  o zw oln ien ie  n ie ruchom ośc i  lu b
jej części od  egzekucji  i że uzy sk a ły  po-; 
s tanow ien ie  właściwego Sad u  n akazu jące  
zawieszenie  egzekucji .  W  ciągu osta tnich 
dw óch  ty g o d n i  p rzed  licytacją  w o ln o  oglą* 
dać  n ieruchom ości  w dni pow szedn ie  od  
go d z in y  8-mcj do  18-tcj, akta  zaś p o s t ę p o 
w ania  eg zekucy jnego  m ożna  p rzeg lądać  do 
dn ia  24 kwie tn ia  1936 włącznie w biurze  
p o d p isa n eg o  komiornika w  g o d z in ach  u- 
rzęd o w y ch ,  p o  tym  zaś czasie w Sądziie 
g rodzk im  w B o lechow ie  sala N r .  13.

K o m o rn ik  S ą d u  G rodzk iego .
B o lechów ,  7 k w ie tn ia  1936. 1238K

II. Kin. 259/36, 400/36, 477/36. Obwicsz* 
czenic o licytacji .  D n ia  21-go kwietn ia  
1936 r. o godz .  12-tcj w  Ja ro s ław iu ,  p rzy  
ul. K raszew skiego  8 zostaną  sp rzed an e  
p rzez  p u b l iczn ą  licytację nas tępu jące  ru 
chom ości:  1 b iu rk o  d ę b o w e  cza rno  politu* 
ro w an e ,  1 szafa  b ib l io teczna  oszk lona  
tró jdz .,  3 fotele  rzeźb io n e  obite  j ed w ab iem  
i 1 szafa d ę b o w a  t ró jdz ie lna ,  oszacow ane  
na 335 zł. o raz  1 fo r tep ian  cza rny  marki 
B ó se n d o r fe r ,  k tó reg o  oszacow an ie  nastąp i  
p rzy  sp rzed aży .  Z aję te  ruchom ości  og lądać  
m-ożna na  miejscu i w d n iu  sp rz ed a ż y  od  
godz .  11-tej.
K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ieg o  R ew iru  11.

Ja ros ław ,  7 kwie tn ia  1936. 1237K

Km. 534/36. O bw ieszczen ie  o licytacji 
n ie ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g rodzk iego  
w  B o lechow ie,  zam ieszka ły  w  Bolechowie,  
p rzy  ul.  Pierackiego 4 na p o d s ta w ie  art. 
676, 679 i 834 kpc. obw ieszcza,  że dn ia  15 
m aja  1936 o godz in ie  10-tej p rz ed  p o ł .  w 
Sądzie g ro d z k im  w B o lechow ie  sala  N r .  12 
o d b ę d z ie  się sp rz ed a ż  w  d ro d z e  publiczne* 
go p rz e ta rg u  w  celu zniesienia  w s p ó łw ła 
sności n ie ruchom ości ,  należącej d o  Estery 
z W eissó w  W iese ltb ie r .  A n ie l i  B o b y k  zam. 
Now osie lsk ie j ,  Józe fa  B o b y k a ,  A p o lo n j i  
Ż ó łk o w sk ie j .  Agnieszki  B o b y k  i Kasi B o 
b y k  zam. N o w ak o w sk ie j ,  a to :  R ealnośc i  
obj.  whl. 35 ks. gr.  gm. kat.  B o lec h ó w  
miasto, sk ładające j  się z pb .  lkat,  239 i 
pgr.  lkat.  815 i 828 o obszarze  2759 m kw. 
N a  parceli  b u d .  lkat.  239 zn a jd u je  się dom  
m ieszkalny ,  p a r te ro w y .  d re w n ian y ,  k ry ty  
gontem  o 4 p o k o jac h ,  4 k u c h n ia ch  2 sp i
żarniach, k o m o rze ,  p iw n icy  i w erandzie .  
D łu g o ść  tego  b u d y n k u  w ynos i  18 m. 50 
om. sze rokość  11 m. 20 om. D o m  ten ozna* 
caony  jest  N r .  konskr .  131 i p o ło ż o n y  p rz y  
ul. K il ińskiego. Z a  ty m  b u d y n k ie m  z n a j 
du je  się b u d y n e k  g o sp o d a rcz y  mieszczący 
w  sob ie  dwie  stajnie,  s to d o łę  i dwie  d r e 
w utn ie  o 12 m dług. i 8 m 50 cm. sz e ro 
kości. N a  parceli  tej  zn a jd u je  się s tu d n ia  
k am ien n a .  Parcela  grt .  828 stanow-i o g ró d ,  
p o ło ż o n a  p r z y  ul. K il ińskiego może być 
u ż y ta  na  p lac  b u d o w la n y ,  zaś parc,  grt. 
lkat.  815 s tanow i g ru n t  o rn y  o  do b re j  
glebie, n iem a d o ja z d u  do  ulicy. N ierucho* 
m ość  ta ma u r z ą d z o n ą  księgę g ru n to w ą  
p r z y  Sądzie  g ro d z k im  w  B olechow ie .  N i e 
ru ch o m o ść  ta  oszacowa-na zosta ła  na  k w o 
tę 7235 zł. 90 gr., cena w y w o ła n ia  w ynos i  
k w o tę  5426 zł. 92 gr. P rzy s tę p u ją cy  do 
p rz e ta rg u  o b o w ią z a n y  jest  z łożyć  ręko jm ię  
w w yso k o śc i  723 z ło ty ch  59 g roszy .  — 
R ękojm ię  n a leży  z łożyć  w  go tow iźn ic  
a lb o  w  tak ich  p ap ie rach  w artościow ych ,  
b ą d ź  książeczkach w k ła d k o w y c h  instytu* 
cji, w  k tó ry ch  w o ln o  umieszczać  fundusze  
m ało le tn ich .  P a p ie ry  w ar to śc io w e  przy* 
jęte b ę d ą  w  wartości  trzech czw artych  czę
ści ceny g ie łdowej.  P rz y  licytacji  b ę d ą  za* 
chow ane  us taw o w e  w aru n k i  l icy tacyjne,  o 
ile d o d a tk o w e m  pub l iczn .  obwieszczen iem  
nie b ę d ą  p o d a n e  do w iadom ości  warunki- 
odm ien n e .  P ra w a  o só b  trzecich nie b ę d ą  
p rz eszk o d ą  do  licytacji  i p rzy sąd z e n ia  
własności  na  rzecz n a b y w c y  bez  zastrze* 
żeń, jeżeli o so b y  te p rz e d  rozpoczęc iem  
p rze ta rg u  nie z łożą  d o w o d u ,  że w n io s ły  
p o w ó d z tw o  o zw o ln ien ie  n ie ruchom ośc i  
lu b  jei części o d  egzekucji  i że uzyskały  
p o s tan o w ien ie  w łaśc iw ego S ą d u  n a k a z u ją 
ce zawieszenie  egzekucji .  W  ciągu os ta 
tnich dw óch  ty g o d n i  p rz e d  l icytacją  wól* 
no  o g ląd ać  n ie ru c h o m o ść  w  dnie  powsze* 
dn ie  o d  g o d z in y  8 d o  18, akta  zaś p o s tę 
p o w a n ia  eg zekucy jnego  m ożna  p rzeg lądać  
w b iu rze  p o d p isa n eg o  k o m o rn ik a  w g o d z i 
nach  u rz ęd o w y c h  do dnia  21 kwie tn ia  
1936, po  tym  zaś czasie w  Sądzie  g rodzk im  
W B o lechow ie  sala N r .  13.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d zk ieg o ,
B o lech ó w ,  6 kw ie tn ia  1936. 1239K

Km. V II .  745/56. Obwieszczeni-:  o licy* 
tacji ruchom ości .  K o m o rn ik  Sąd u  g r o d z 
k iego miejskiego we L w ow ie  rew iru  VII.  
m ający  swą s iedzibę  u rz ę d o w ą  p rzy  ul. 
Piekarskie j  lc  na p o d s taw ie  art.  602 kpc. 
p o d a je  do  pub l icznej  w iadom ości ,  że dn ia  
15 kwie tn ia  1936 o godz .  11.30 o d b ę d z ie  
się p rzy  ul.  K ochan  ow sk iego  21 licytacja 
ruchom ości ,  sk łada jących  sic z sp rzę tów  
d o m o w y c h .  R uchom ości  m ożna  og lądać  w 
dn iu  l icytacji  w  miejscu i czasie wyżej 
o zn aczo n y m .

K o m o rn ik  Sądu  G ro d z k ie g o  M ie jskiego.
R ewiru  V II .

Lwów, 7 kw ie tn ia  1936. 1230K

U P A D Ł O Ś C I .

U k l .  3/36. Sad  o k rę g o w y  w Sam b o rze  
W y d z ia ł  h a n d lo w y  w d n iu  3 kwie tn ia  1936 
p o s ta n aw ia :  a) o tw o rzy ć  p o s tęp o w an ie  u- -J 
k ład o w e  co do m aja tk u  A d o l fa  Eisenste ina  jj 
k imca w B orys ław iu ,  b )  u s tan o w ić  Sę- ■ 
dz iego kom isarza  w osob ie  D ra  L u b o m ira  
B u czy ń sk ieg o  Sędziego S ą d u  g ro d zk ieg o  
w D ro h o b y c z u  zaś n a d zo rc ę  są d o w eg o  w  
o so b ie  Selwą I .ipschiitza, kupca  w  Bory* 
sławi'.! u! Kościuszki,  c) w y z n aczy ć  term in  
sp ra w d z en ia  na  dzień 3 czerwca 1956. 1233

F IR M Y .

II R S I 78. Sąd  o k ręg o w y  we Lwowie 
j ak o  Sąd  re je s t ro w y  w  sp raw ie  spó łdz ie ln i  
W ła sn y  B a n k  Spó łdz ie lczy  z og ran iczoną  
o d p o w ied z ia ln o śc ią  we Lwowie zarządził  
do  re jestru  wpis następu jące j  treści: W o 
bec? u p raw o m o cn ien ia  się po s tan o w ien ia  z 
4- lipca 1935 o w ykreś len ie  pow yższej  s p ó ł 
dzie lni z re jestru  bez ro zw iązy w an ia  i li
kwidacji ,  w ykreś la  się ją  z u rzędu .  Wpi* 
sano  do  re jestru  dn ia  28 marca 1936. 1232

II. R. Id B. X IV  1861. S ąd  o k rę g o w y  we 
Lwowie  ja k o  są d  re je s t ro w y  w  spraw ie  f i r 
m y  R adziw ił ł  W im m cr  i Że leńscy  T o w a 
rzystwa A k c y jn eg o  dla w y r o b ó w  z g l iny  
i p iasku  za rząd z i ł  w pisan ie  do  re jestru  
h a n d lo w e g o  zm iany  b rzm ien ia  f i rm y  p o 
s tanow ionej  uchw ałą  z 4 stycznia  1932. 
O d tą d  firma b rzm i:  Radziw ił ł ,  W 'm in e r  i 
Ż e leńscy  spó łka  a k cy jn a  dla w y r o b ó w  z 
g l iny  i p iasku.  W p is a n o  do  re jestru  han* 
d lo w eg o  dn ia  26 marca 1936. 1231

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 84/31. E dykt.  Iw an  Kłym  s. M ichała  i 
A n n y  u-r. 27 września  1881 w  Tclaczcm  
żo łn ierz  b. armji austr .  jak o  jeniec  miał 
um rzeć  na  ty fus  w r. 1915 w g u b e rn j i  Sa- 
m arskie j.  O głasza  się, b y  do  12 miesięcy 
u d z ie lo n o  Sąd o w i lu b  ad.w. Dr.  Reichowi 
w  B rzcżan ach  w iad o m o śc i  o zag in ionym , 
p oczem  Sąd  orzeknie  o u z n an iu  zmarłym  
i ro z w ią z a n iu  jego  m ałżeństwa.

Sąd  O k ręg o w y .
B rzcźany ,  23 Lipca 1931. 1240

I. T .  13/35. E dyk t.  J an  R a d o ń ,  syn lana  
i Erancisźki  Kow alskie j  u ro d ź .  9 lu tego 
1891 i zamieszk. w  Iz d e b n ik u  j a k o  żo ł
n ie rz  56 pp. b. armji  austr.  zag iną ł  na  w o j
nie od  końca  1916 r. b ez  wieści. W d r a ż a 
jąc  p o s tę p o w a n ie  celem uznan ia  go za 
zm arłego  wzyw-a się, a b y  u w ia d o m io n o  
Sąd  w  W ad o w ic ac h  o zag in ionym  do  6- 
m iesięcy  o d  ogłoszenia  poczem  S ąd  na 
p o n o w n y  w niosek  o rzeknie  ostatecznie.

S ąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
W ad o w ic e ,  29 m arca  1936. 1228'

I. T .  55/35. E dyk t.  J a k ó b  W ięzik .  syn- 
A n to n ie g o  i T ere sy  Waw-rzut.  u ro d z o n y  
29 czerwca 1892 i z am ieszka ły  w Szczyrku  
ja k o  żo łn ierz  56 pp .  b. a rmii  austr .  zaginął  
na  w o jn ie  o d  p o czą tk u  1917 r. bez  wieśoi. 
W d ra ż a ją c  p o s tę p o w a n ie  celem uznan ia  go 
za zm arłego  w zy w a  się, a b y  u w ia d o m io n o  
Sąd w  W a d o w ic ac h  o zag in io n y m  do  6 
miesięcy o d  ogłoszen ia ,  poczem  Sąd na 
p o n o w n y  w n io sek  o rzek n ie  osta tecznie.

S ą d  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
W ad o w ic e ,  28 m arca  1936. 122S'

I. 2 T .  35/34. E d y k t,  G rz eg o rz  Oszust,  
syn  Jó z e fa  i Ju l j i  F o s tek  ur. 12 lu tego  1898 
w K nies io le  pow .  Bóbrfca i tam że  zamiesz'* 
k a ły  w ro k u  1914 w yruszy!  na  w o jn ę  iako 
żo łn ie rz  b. 36 pp .  aiustr. b ra ł  ud z ia ł  w 
w alkach  na  froncie  w łosk im  w  rok-u 1918 
i o d  tego  czasu n iem a o nim w iadom ości .  
O g łasza  się wezw anie ,  a b y  d o  6 miesięcy 
o d  og łoszen ia  edyiktu w gazeoie udzie lono-  
tut.  Sąd o w i w iadom ości  o zag in ionym , a 
jego w zy w a  się, a b y  się zgłosił  w  Sądzie- 
lu b  da ł  znać  o sobie.

Sąd O k ręg o w y .
W  B rzeżanach ,  dn ia  21 maja 1935. 1241

I. T. 43/34. J ó z e f  K ędzio ra ,  syn  W o jc ie 
cha i B a r b a r y  z K o w aló w ,  u r o d z o n y  dn ia  
21 p a ź d z ie rn ik a  1882, w  Jagielle  pow. 
P rz e w o rsk  i tam  osta tn io  zam ieszka ły  w y 
ru szy ł  n a  wtojnę św ia tow ą  jak o  żo łn ierz  
17 p u łk u  o b r o n y  k ra jow ej  w  R zeszow ie  w 
po łow ie  s ie rpn ia  1914 r. i b io rąc  u d z ia ł  na 
f roncie  ro sy jsk im  p o d  L u b lin em *  zaginął.  
W d ra ż a ją c  p o s tę p o w a n ie  celem u zn an ia  go 
za zmarłego ,  a m a łżeńs tw o  za rozw iązane ,  
w zyw a się, a b y  z aw ia d o m io n o  Sąd lub 
adw. D ra  St. Ha-kallę w  Rzeszowie ,  k t ó 
rego us tan aw ia  się o b ro ń c ą  w ęzła  rnalżcń* 
skiego o z ag in ionym  do  sześciu miesięcy 

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I cywilny.
R zeszów , 25 m arca  1936. 1211

R O Z M A I T E .

Prez.  5096/36 E d y k t  II. Sąd  A pe lacy jny  
w  K rakow ie  w sp raw ie  usta len ia  o d n o w io 
nych  w y k a zó w  h ip o teczn y ch  dla gminy 
kat.  R opczyce  zaw iadam ia ,  żc w term inie  
zak re ś lo n y m  ed y k tem  p ierw szym  z 22 lipca 
1935 P r tz .  15242/35 zg ło szo n o  ciężary,  któ* 
re ja k o  d a w n e  c iężary  na  ka r tach  C. w y 
k a zó w  h ipo teczn y ch  L. 6, 9 12. 19. 28, 32, 
52 70, 77. 81 82 83 85, 96; 97; 118; 124; 
126, 148 381 623 624. 629. 647, 651; 652; 
653 654, 908 955 . 968 , 973 , 984, 1001;
1002, 1003 1020 1021 1033. 1034, 1053.
1059, 1072, 1073, 1081, 1084, 1088 1091,
1336, 1373 i 1380 w pisano .  Po  myśli  § 14
us taw y  z 25 lipca 1871 L. 96 austr .  dz. 
u. p. w zy w a  się w szys tk ich ,  k tó rz y  u w a 
żają się za p o k rz y w d z o n y c h  w  sw ych p r a 
wach n rzcz  istnienie I ud s top ień  hipote* 
czny tych d o z w o lo n y c h  wpisów , a b y  za 
rzuty  swe do  dn ia  1 lipca 1936 włącznie  w 
Sądzie  g ro d z k im  w R opczycach  wnieś!:, 
g d y ż  w  p rzec iw n y m  razie wpisy  t L- u z y 
skają sku tk i  w p isó w  h ipo tecznych .  R es ty 
tucja z a n ie d b a n e g o  te rm inu  cd y k ta ln cg o  i 
jego  p rzed łu żen ie  dla poszczeg ó ln y ch  stron  
są n iedopuszcza lne .

Sąd A p e lac y jn y  W y d z ia ł  II.
K rak ó w ,  29 marca 1936 r, 1216

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

N IN IF .T SZE M  U N I E W A Ż N I A M  zagu* 
b io n c  d o k u m e n ty :  m etrykę  chrztu,  p o 
św iadczenie  ob y w a te ls tw a  i d y p lo m  lekar
ski. Dr, Jan in a  M a ry n o w s k a ,  Klin ika  lj>: 
ry n g o lo g ic zn a .  P i j a r ó w  6. 1234
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